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Od roku 1929 życie gospodarcze Pol­
ski kształtuje się pod znakiem powszech­
nej pauperyzacji, która doświadcza szcze­
gólnie świat pracy.

Na horyzoncie gospodarczym dyspro­
porcje: nadmiar produkcji i malejąca kon- 
sumcja, wzrastające tempo pracy i kurczą­
ce się zarobki, dążenie do organizowania 
się naszej warstwy pracowniczej i jej za­
wiedzione nadzieje. Zorganizowany ruch 
pracowniczy na terenie Zagłębia nie zajął 
twórczego i skutecznego stanowiska, jakie 
ze względu na swoją liczebność i wartość 
zająć był powinien.

Do twórczej i celowej pracy nad odro­
dzeniem życia gospodarczego i społeczne­
go obowiązany jest nietylko Rząd, nietyl- 
ko właściciele przedsiębiorstw, ale w rów­
nej mierze i zorganizowany świat pracy, a 
przedewszystkiem— pracownicy umysłowi.

Skutecznej obrony naszego bytu i praw 
do rozwoju, uaktywnienia sił organizacyj­
nych, wyprowadzenia naszych myśli i na­
szej świadomej woli na forum publiczne 
—  głosu i czynu domagali się nasi kole­
dzy na terenie Zagłębia. Tymczasem, orga­
nizacje nasze spełniały przez dłuższe lata 
rolę ciemnego klosza, co prawdę życia 
zasłania... działały nasennie i usypiały ży­

wy organizm pracowniczy. A skutek dzia­
łania: zmniejszanie się dobrobytu i marno­
wanie najlepszych sił społecznych.

W tych warunkach rodzi się protest 
w szeregach pracowniczych i wola opar­
cia swego rozwoju na realnych —  zgod­
nych z duchem czasu— zasadach: 207 pra­
cowników w lipcu 1935 roku samorzutnie 
bez jakiejkolwiek agitacji i wpływów u- 
bocznych —  daje wyraz i pełne zrozumie­
nie dla swoich spraw w podpisanej przez 
wszystkich deklaracji: „W  największym
ośrodku przemysłu Zagłębia powołamy sa­
mi do życia taką organizację, która idąc 
z potrzebami czasu zapewni nam właści­
we stanowisko na odcinku społeczno-go­
spodarczym... Do pracy więc nad podnie­
sieniem własnego znaczenia w społeczeń­
stwie przez równą nam reprezentację". 
Szczególnie dodatnie zjawisko na naszym 
terenie. Żywy głos społeczny. Alea jacta 
est. Odtąd organizujemy się. Indolencji 
autokratów przeciwstawiać będziemy świa­
domość naszej zbiorowości dążenia stale 
i celowo do poprawy doli inteligencji pra­
cującej. Przeciwników naszych zwycię­
żamy i zwyciężymy jasną i rzetelną opinją 
publiczną. Dążymy do zajęcia w kulturze 
gospodarczej Zagłębia takiego stanowiska, 
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jakie odpowiada istotnym wartościom i 
godności naszego świata pracy. Zadanie 
nasze określa § 3  naszego statutu: „Celem  
z w i ą z k u  j e s t  o b r o n a  i p o p i e r a n i e  i n t e r e ­
s ó w  e k o n o m i c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h  p r a c o w ­
n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  z a t i  u d n io n y c h  w  p r z e ­
m y ś l e  i h a n d l u  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o " .

W głębokiem zrozumieniu, że kultura 
gospodarcza narodu to— nietylko bogate i 
potężne koncerny przemysłowe— ale rów­
nież i żywy— w pełni dobrobytu organizm 
ludzi pracy najemnej —  pełnowartościowy 
konsument, dążyć będziemy, w oparciu o 
opinję publiczną i etyczne zasady społecz­
ne, do wzmożenia dobrobytu  naszej war­
stwy pracowniczej.

Nie jesteśmy rzecznikami skłóconych 
klas — nie wnosimy zarzewia nienawiści 
grupowej —  nie będziemy prowadzić nie­
pokojących i szkodliwych walk, ale mamy 
prawo i obowiązek dążenia do poprawy 
swego bytu.

Zrozumienie dla naszych spraw i orga­
nizacji znaleźliśmy u Władz, w szeregach 
licznych instytucyj społecznych, a przede- 
wszystkiem wśród kolegów, i dążyć bę ­
dziemy wytrwale, licząc na całkowite p o ­
parcie opinji publicznej, do utrwalenia za­

ufania w społeczeństwie dla naszej orga­
nizacji i wykazania, że nie demagogja, ale 
ofiarna i celowa praca jest skutecznym środ­
kiem do realizowania naszych zamierzeń.

W obec zamierzonego wprowadzenia 
przez Rząd Izb Pracy i umów zbiorowych, 
chcemy ożywić i powołać do pracy nad 
rozwojem naszej kultury gospodarczej świa­
domy czynnik społeczny naszej warstwy.

Nie wykonam y naszych zadań, nie osiąg­
niemy zamierzeń bez współpracy Szanow­
nych Kolegów, bez zacieśnienia i u trw a­
lenia węzłów koleżeństwa i braterstwa, ja­
kie praktycznie urzeczywistniamy. Na 
zimnym dla spraw ludzkich terenie Zagłę­
bia głosimy ludzkie prawdy. One mają być 
naszą spójnią i one będą naszych czynów 
fundamentem. Liczymy na serdeczne usto­
sunkowanie do wspólnej naszej sprawy.

Wydając pierwszy numer własnego 
pisma, czynimy to w przeświadczeniu, że 
dobrej i pożytecznej sprawie służymy.

Organizujmy się pod hasłem: „Praca 
i Braterstwo".

Tymcz. Z arząd  
Związku Z aw odow ego Pracow ników  
Umysłowych Przemysłu i H a n d l u  
Z agłębia D ąbrow skiego w Sosnowcu

Szanownym koleżankom i }(oleyorq, ja/ę 
również wszystkim naszym przyjaciołom , 

sk/adanjy jakąajserdeczniejsze życzenia

''Wesołych Świąt i
Zarząd.

Przez dobrze postawione związki zawodowe i spółdzielnie pro­
wadzi droga do podniesienia gospodarczego w arstw  pracujących.
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O nasze stanowisko społeczne.
Osta tn i e  lata życia g o sp o d a rczeg o  naszego 

P ań s tw a  ksz ta ł towały  się p o d  has łem „zaciskania 
p a s a “ , i t o  przedewszystk iem,  w szeregach świata 
pracy.

Pracownik  umysłowy,  który z roku na rok 
marzył,  iż l ada dzień przyjdzie  chwila,  że po za­
łatwieniu swoich  pierwszych pot rzeb będzie  w 
możnośc i  zadośćuczynić  swoim pot rzebom kul­
turalnym i podnieść  swoją  s to pę  życ iową— prze­
konał  się, że „w c iemnie się zasuwa,  a nie w zo- 
r ze“ . Po pra wa  bytu po zos ta ła  nada l  w sferze 
marzeń,  p ragnien ia  stały się goryczą, . ,  pozos ta ł  
mu  z d w ojo ny  trud, aby żyć,  aby przetrwać.

W tych warunkach w życiu pracowniczem — 
cisza.  Czeka  się na inicjatywę czynników rzą­
dow ych,  wsłuchuje się, czy walka sfer p r ze m y­
s łowych z t rudnościami  ekonomicznemi  nie przy­
niesie n am  poprawy. . .  Narzeka  się... Omawia  
się wreszcie projekty ustaw o Izbach Pracy i 
um ow ach zbiorowych.  Mówi się o różach, gdy  
lasy płoną.

Wie lo tys ięczna  rzesza pracowników zorgani­
zow an ych  w unje, związki i komisje międzyzwiąz­
kowe —  zamias t  żyć  i iść ku odrodzeniu  —  za­
mar ła jakby lud z , ,Wese la“ Wyspiańsk iego .

Konia  z rzędem temu,  k to wskaże  jakie real­
ne  korzyści  dały światu pracowniczemu drogo  
opłacane  reprezentac je  zawodowe ,  jaki udział  
twórczy biorą w rozwoju gospodarki  P ań s tw a  i 
d ob ro by tu  naszej  w a r s tw y ?  Jak i  jest  ich pro­
gram g o s p o d a r c z y ?  J ak ie  nam zadania p o s t a ­
wiono?  Jak iemi  węzłami  bra te rs twa  nas  złączono?

O d p o w ie d ź  —  doju t rkowanie  —  anemj a  s p o ­
łeczna  —  kurczowe t rzymanie  się m an d a tó w  róż­
nych,  dobrze  znanych ,  włodarzy central  p r acow ­
niczych,

Nic więc dziwnego,  że znaczenie  pracownika 
w życiu spo łec znem  nies łychanie  zmalało.  A prze­
cież,  bez tej warstwy nie da się prowadzić  życia 
go spodarczego .  Jeśl i  t eore tyczn ie  nazywa się 
ich „of icerami prz em ys łu 11 — to i p rak tyczne  z ro­
zumienie  im się należy.  Po dn ie s ie n ie  do na le ­
ży teg o  poz iomu społe cznego  tej wars twy —  to 
w zmo żenie  w Pańs t wie  oż yw czeg o  czynnika g o ­
sp o d a r s t w a  na rodo we go —■ to utrwalenie rozumu 
i rozwagi ,  pracy i ofiarności ,  j aką  pracownicy 
umysłowi  bezgran iczn ie  składali  dla dobra pu­
bl icznego  w dziejach walk o s ta nowisko  na szeg o  
Pań s tw a.

Związek Pracowników Um ysłowyc h P r z e m y ­
słu i Handlu  Zagłębia Dąbrowskiego,  p o d e j m u ­
jąc walkę i pracę o nasze  s tano wis ko ,  będzie  
s tać na st raży do brobytu  każdego  ze swych 
członków i wszystkich  nas.  W walce tej i p ra ­
cy przekreś la  demagog ję  i wszys tko  co jes t  „nie- 
e ty czn e“ w s tosunku do własnośc i prywatne j .  
Na terenie zakładów cechować  nas musi  rzetelna 
i uczciwa praca,  która pow inna  znaleźć z rozu­
mienie w sferach go sp od arczych  i w całej opinji  
publicznej .  Prawa ekonomiczne  układają się po 
linji realnych wartości .

Niezależnie od  ut rwalenia tej pozycji ,  dą że ­
niem pracowników umysłowych będzie  organizo­
wanie gospodarki  s a m o p o m o c y  ekonomicznej .  
Samorząd  w ubezpiecza lniach —  kasy s a m o p o ­
mocy koleżeńskiej ,  na front spó łdzie lczośc i— nie- 
zmarnowany żaden  grosz. . .  O gr om ne i twórcze 
pole działania,  obecnie ,  n iestety,  c i em nym  u g o ­
rem leżące.

Skompl ikowane  życie sp ołeczeńs twa do by  
dzisiejszej  nak łada  na  barki wszys tk ich  ob y w a ­
telski obowiązek pracy społeczne j .  Nie m o żem y  
pozos tawić  tej troski  tylko  Rządowi  .. Sprawy 
bezrobocia,  ob ro na  pań s twa,  umocnienie  s t a n o ­
wiska morskiego Polski,  ugruntowanie  w s p o ­
łeczeństwie ideałów naszej  dobrej  t radycji  i przy­
s z ło śc i—-wymagają od  nas czynnego us to sunk o­
wania się do tych donios łych  zagadnień .  To  są 
nakazy naszej  racji s tanu i to jest  dobrze  poję ta  
sa m oo bro na  społeczna .  O d  naszego  s tanowiska  
zależeć będzie,  czy w dziejach kultury będz iemy 
wartośc iowym czynnikiem,  czy też,  jak kai ły d a ­
my się zdmu chnąć  z powierzchni  życia,  jak 
zdmuchnię ta  i przekreś lona została w swoim cza­
sie intel igencja rosyjska.  „A daj nam,  Boże,  
iżbyśmy kę dyś  nie padli  z gardłem wyschnię tem,  
jak kar ły“ . (Żuławski).

W rękach na sz y c h — nasza przyszłość .  B u d o ­
wę organizacji  i byt  w a rs tw y  pracowniczej  w wal­
ce o nasze  s t anow isko  i nasze  jutro opieramy 
na  twórczym czynniku wszelkiej  kultury: Bra te r ­
stwo i Koleżeńs two.  Czasy  os ta tn ie  wykreślają 
z życia „ k o le ż e ń s tw o 1* i s łowo „kolega**, a w 
związku z tern— uprzejmość ,  se rdeczność ,  w sp ó ł ­
czucie i p rawdę .  S tosunki  ludzkie uk łada ją  się 
najczęściej  na drogach pods tępu ,  kłamstwa,  
oszczers twa i b ru ta lnego  prostactwa,  nigdy  przed ­
tem w takich rozmiarach n iespot yka nego .
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O bra te rs tw o , o p raw dziw e koleżeństw o, o 
wprow adzenie  czynnika ludzkiego i ludzkości 
w szeregi naszej w ars tw y  i w życie spo łeczne 
pod ję liśm y walkę i ją będz iem y  wygrywać...

W yją tkow e czasy, jakie przeżyw am y, w y ją t­
kow ych wysiłków  od  nas w ym agają . P rzy  war­
sz tac ie  pracy  n ad  przyszłością  naszą  i Państw a  
m uszą  s tanąć  corychlej wielkie kadry zo rgan izo­
wanej demokracji. Rozwój bow iem  życia oprzeć 
się musi nietylko na charakterze  jed n o s tek  ale, 
i to  p rzedew szystk iem , na charakterze zb io ro ­
wości... Sprawa publiczna wym aga w p ro w ad ze­
nia corychlej ludzi świata pracy w orbitę  b u d o ­
wania naszej kultury gospodarczej,  w przeciw nym

razie Po lska  nie w ytrzym a g ig an tycznego  w yśc i­
gu pracy społeczeństw .. .  i narodów .

Na terenie Zagłębia, na naszym  odcinku pra­
cy, spełnić  chcem y i m usim y nasz  obow iązek  
obyw ate lski.

N aczelny w ódz czasów  wielkiej wojny, M ar­
szałek Foch , taki raz sk ładał raport: „O sk rzyd lony  
z lewej strony , gn iec iony  na prawem  skrzydle, 
cofam się w centrum : a taku ję" .

Do naszej zorganizow anej i organizującej się 
spo łecznośc i  mają  pełne  zas to so w an ie  te  słowa. 
P rzysz łośc ią  naszą  —  czynem  —  zw ycięstw em  
wśród ciężkich osk rzyd leń  g o spodarczych  jes t  —  
iść nap rzód  z rozw iniętym  sz tandarem . bg

O P R A W D Ę .
Po lsk i  Związek Z aw odow y  P raco w n ik ó w  P rz e ­

mysł. i H and l.  R zeczy p o sp o l i te j  P o lsk ie j  w S o ­
snow cu  przes ła ł  cz łonkom  okó ln ik  Nr. 7 z dnia 
7 m arca  rb. (podpisan i:  W. G runw ald , K. O s t ro w ­
ski, St. K ucharz, J. Zawadzki), w k tórym , o św ie­
tla jąc  ten d en cy jn ie  os ta tn ie  t rag iczne  wypadki, 
jakie się ro zeg ra ły  w Krakowie, wzywa ko legów  
na zeb ran ie  ce lem  uchw alen ia  i zorgan izow ania  
na w ezw anie  Unji Z. Z. P. U.

„ jed n o g o d z in n e j  d e m o n s tra c j i  ża łobne j p rzez 
w strzym anie  się w tym  czasie o d  pracy.

Term in  d em o n s trac j i  zosta ł  u s ta lo n y  na czw ar­
tek, dnia 2 kwietnia  rb. m iędzy godz. 11-ą a 12-ą 
w południe .

D em o n s trac ja  ma na celu:
1) oddan ia  ho łdu  ro b o tn ik o m  p o leg łym  dla 

sp raw y  pracow niczej,
2) czynne  zam an ifes tow an ie  so l id a rn o śc i  z k lasą  

robo tn iczą ,
3) p ro te s t  przeciw ko bezp rzy k ład n em u  tłum ieniu  

akcji s tra jkow ej przez  o rg an y  adm in is tracy jne ,
4) o b ro n ę  stra jku  jako p ró b y  walki ekonom icznej,
5) żądan ie  u s taw o w eg o  u regu low an ia  um ów  z b io ­

row ych  i ro z jem stw a  w m yśl in te re só w  k la ­
sy p racu jące j" .
Tak p o le c a  Unja, takiem i s łow y odw ołu je  się 

do  p racow ników  um ysłow ych  P o lsk i  Związek 
Zaw. P. P. i H. Rz. P.

Jaka  je s t  jed n ak  rzeczyw is to ść ,  p raw da  ? 
W iadom ą pow szechn ie  je s t  spraw ą, że zajścia 

w K rakow ie n ie  zos ta ły  sp o w o d o w a n e  p rzez

związki robo tn icze ,  k tó re  ze swej s t ro n y  p rzy ­
rzekły W ładzom  u trzym anie  sp o k o ju  p o d czas  ze ­
brania , ale  były o n e  wynikiem  — w brew  woli 
związków ro b o tn iczy ch  — w ykorzystan ia  sy tuac ji  
p rzez  żywioły  d e s tru k c y jn e ,  k tó re  w os ta tn ich  
czasach  ro zp o czę ły  atak  na zo rg an izo w an e  nasze  
życie  sp o łeczn e  i p ań s tw o w e .

W zajściach krakow skich  po la ła  się c en n a  
k rew  robo tn icza ,  a le  i nie mniej cenna k rew  
o b ro ń c ó w  po rząd k u  pub licznego .

B o le sn a  i nadw yraz  p rzykra  sprawa...
H ołd  o f iarom  trag icznego  w ypadku  i ofiarom  

obow iązku  o b y w a te l s k ie g o !...
N ie  jest w o ln o  sza fo w a ć  krw ią rob otn ik ów , 

m ających  ch lu b n ą  kartę w  d z ie ja ch  naszej 
n ie p o d le g ło ś c i,—a le  n ie  n a leży , te ż  z n ie w a ż a ć  
i ranić ły ch , c o  w  W oln ej P o lsce  bronią  pra­
w a i, narów ni z w arstw am i d em ok racji, m ają  
b y ć  szan ow an i jako ży w y  tw ó rczy  czyn n ik  
n a sz e g o  z b io r o w e g o  ży c ia .

Tym czasem , w y m ien iony  na począ tku  zwią­
zek, m ający p re te n s je  d o  rep rezen to w an ia  na 
tut. te ren ie  pew ne j g ru p y  p raco w n ik ó w  u m y­
s łow ych, nie widzi te j  e lem en ta rn e j  p raw dy, n a ­
to m ias t  w swej bezp rzyk ładne j  d em agog ji  t r a ­
g iczne  w ypadk i k rakow sk ie  usiłuje  p rzedstaw ić  
jako bezprzyk ładny  zam ach o rg an ó w  ad m i­
n is tracy jnych , n a  z d o b y c z e  s o c j a l n e  
k lasy  robo tn icze j. . .  „bezp rzyk ładne  tłum ien ie  
akcji s t ra jkow ej" . . .  A więc... p ro tes t . . .  w o b r o ­
n ie  s t ra jk ó w — strajk , l iberum  v e to ,  a przy okazji



S T A T U T
Związku Z aw od ow ego  Pracowników Umysłowych  
P r z e m y s ł u  i Handlu Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o

w SOSNOWCU.

I. NAZWA, TEREN DZIAŁALNOŚCI, SIEDZIBA, 
O SOB OW OŚĆ  PRAWNA.

§ 1.
Związek nosi nazwę Związek Z aw o d o w y  Pracowników 

U m y sło w y ch  Przem ysłu  i H andlu  Zagłęb ia  Dąbrowskiego 
w  Sosnowcu. Terenem  jego działalności są p o w ia ty  Bę­
dziński,  Zawierciański i O lkuski  oraz m iasto  Sosnowiec.  
Siedzibą Zarządu Związku jes t  m ias to  Sosnowiec.

§ 2-

Związek Z aw o d o w y  Pracowników U m y sło w y ch  P rze ­
m y s łu  i H and lu  Zagłębia  D ąbrow skiego  w  Sosnowcu jes t  
o sobą  prawną: może nabyw ać  praw a i zaciągać zobow iąza ­
nia, w  szczególności zaś nabyw ać  i zbyw ać  nieruchomości, 
o t rzym yw ać  zap isy  i darowizny, zawierać  um ow y zb ioro­
we, p o z y w ać  przed  sąd i być  pozwanym .

II. CEL I ŚRODKI DZIAŁANIA.

§ 3.

Celem Związku je s t  obrona i popieranie  interesów 
ekonom icznych  i ku ltu ra lnych  pracowników um ysłowych, 
z a t rudnionych  w  p rzem yśle  i hand lu  Z agłębia  Dąbrowskiego .

§ 4.

W  celu spełn ienia  sw ych  zadań  Z wiązek  przy  zacho­
waniu  obow iązu jących  p rzep isów  piawa:

a) pośredn iczy  we w szys tk ich  kwestjach  spornych p o ­
m iędzy p racodawcam i i członkam i Związku, p ro w a­
dząc akcje zbiorow e i zawierając  zbiorowe um o ­
w y  pracy,

b) u t rzym uje  biuro p ośredn ic tw a  pracy,
c) udzie la  sw ym  członkom pożyczek  i zapomóg,
d) zapewnia  swoim członkom  na p rzys tępnych  w a ­

runkach pom oc praw ną w sądach  pracy,
e) d ą ż y  do  b u d o w y  tanich mieszkań i urządzenia  ko- 

lonji  letnich, sanatorjów, schronisk  dla członków 
n iezdolnych do pracy  itd.,

f) zakłada  sk lepy  i k o o p e ra ty w y ,
g) zak łada  k a sy  w za jem nych  ubezpieczeń: p o g rzeb o ­

we, pożyczkow o-oszczędnośc iow e,  s ty p en d ja ln e  itd.
h)  u t rzym uje  b ib l jo tekę  i czytelnię,  urządza odczy ty  

i pogadanki,  pop iera  i w y d a je  pism a zawodow e,  
zak łada  kursy  specjalne,  szko ły  zawodow e, og ła ­
sza konkursy , organizuje  z jazdy  pracow ników  p rze ­
m y s ło w y ch  i h an d lo w y ch ,  urządza wycieczki  po 
kraju  i zagranicę  w  celach zaw odow ych ,  .

i) dąży  do  rozwoju  życia  towarzysk iego  i k lubow ego  
w  gronie  sw ych  członków i w  tym  celu urządza 
z abaw y , ko n cer ty  i p rzedstawien ia  amatorskie,  p o ­
s iada orkies trę  własną, chór śp iewaczy, kółko d ra ­
matyczne ,  kursy  g im nastyczne  i fechtunku i td  , p o ­
siada lokal  k lubow y  i bufet.

Poza tem  Związek ma prawo p o w oływ an ia  do  życia 
w sze lk ich  insty tucyj  sam opom ocy ,  o św ia tow ych  i k u l tu ­
ra lnych, s to so w n ie  do  uznania  W alnego  Zgromadzenia  
i w ed łu g  regulaminów, opracow anych  dla każdej poszcze ­
gólnej  insty tucj i.

III. FU N D U SZ E  ZWIĄZKU.

§ 5.
Związek czerpie fundusze na pokrycie  sw ych  w y ­

datków:

1) z o p ła t  w p isow ego  i sk ładek członkowskich,  k tó ­
rych  w ysokość  usta la  Walne Zgromadzenie ,

2) z dochodów  od kap ita łów  i n ieruchomości Związku,
3) z innych n iep rzew idzianych ,  a p raw nie  dopuszcza l­

n ych  — wpływ ów .

IV. CZŁONKOWIE.

§ 6.
Związek składa się  z członków zw ycza jnych  i h o n o ­

rowych.
Członkiem zw ycza jnym  może być  każda  osoba  f izycz­

na, bez różnicy płci, posiada jąca  zdolność  do dzia łań  p ra w ­
nych, n ieposzlakow ana  pod względem  moralnym, za trud ­
niona w  p rzem yśle  lub handlu  w  charak terze  pracownika  
um ysłowego,  na p o d s ta w ie  um ow y o najem pracy.

§ 7.
Członków zw y cza jn y ch  przyjm uje  Zarząd na zasadzie  

deklaracji,  podpisanej  przez proszącego  o przyjęcie  i przez 
2-ch członków Związku.

Zarząd nie je s t  o bow iązany  do  p o daw an ia  p rzyczyn 
n ieprzy jęc ia  na członka. Od decyzji  Z arządu  w kwestji  
odm ow y przyjęcia na członka, p rzysługu je  prawo o d w o ­
łania się do na jbliższego W alnego Zebrania ,  które należy 
z łożyć p isemnie na ręce  Zarządu.

C z łonków h onorow ych  mianuje  Walne Zebranie  Z w iąz ­
ku, na wniosek Zarządu  za zasługi,  położone  dla dobra  
Związku.

§ 8.
Członkowie zwyczajni  Zw iązku  są obowiązani:
1) do  brania  czynnego  udzia łu  w  dz ia łaniach p o d e j ­

m ow anych  przez Związek,
2) s to sow ać  się do  postanow ień  s ta tu tu ,
3) opłacać w pisow e  jednorazow e i płacić sta łą  roczną 

op łatę  członkowską,  w  w yso k o śc i  us ta lone j  przez 
W alne Zebranie ,  w  term inach u s ta lonych  przez 
Zarząd Związku.

§ 9.
C złonkow ie  Związku mają prawo:
1) czynnego  i b iernego  praw a w yborczego  do w szy s t ­

kich w ładz  Związku.
2) korzystania  z w szy s tk ich  u lg  i upraw nień  u s ta lo ­

nych, lub u z y sk a n y ch  dla członków przez W ładze 
Związku.

§ 10.
Członek ninie jszego Związku może być  członkiem 

innego Związku, Zrzeszenia  lub Stowarzyszen ia  o p o d o b ­
nym  charak terze  w yłączn ie  za zgodą  Z arządu  Związku.

§ 11.
1. C złonkos tw o  traci się:
a) przez wystąpienie ,
b) przez w ykreś len ie  lub wykluczenie .
2. W ystąp ien ie  ze Zw iązku  winien członek zgłosić 

Zarządowi na piśmie, regulując równocześnie  składki człon­
kowskie  do końca tego  miesiąca, w  k tórym  zgłosił  w y ­
stąpienie.

3. Zarząd  w ykreś l i  członka z l is ty  członków w  razie 
zawinionego zalegania  z opłacaniem składek w  ciągu sześ­
ciu miesięcy.

4.' Zarząd  w y k lu czy  członka ze Związku w  razie 
s twierdzonej  szkodliwej dzia łalności dla Związku, w  razie 
w s tąp ien ia  członka do innego pod o b n eg o  Związku, Z rze­
szenia  lub Stowarzyszenia  bez zgody  Z arządu  oraz w razie



uznania członka przez Sąd Związku za w innego popełnie­
nia czynu nieetycznego lub niehonorowego.

5. Członkowi wykreślonemu lub wykluczonemu przy­
sługuje praw o odwołania się do W alnego Zebrania, w spo­
sób przewidziany w § 7.

V. WŁADZE ZWIĄZKU.
§ 12.

W ładzami Związku są:
1. W alne Zebranie członków Związku.
2. Zarząd Związku.
3. Komisja Rewizyjna.
4. Sąd Związku.

§ 13.
Walne Zebrania członków Związku są zwyczajne i nad­

zwyczajne. Walne Zebranie zwyczajne zwołuje Zarząd raz 
do roku, nie później niż w maju, nadzw yczajne zaś w mia­
rę potrzeby z własnej inicjatyw y, na pisemne żądanie 1/5 
członków Związku, lub na żądanie Komisji Rewizyjnej, ce­
lem rozważenia i zadecydow ania o sprawach wyraźnie 
w skazanych przez żądających zwołania, przyczem Zarząd 
obow iązany jes t zwołać Walne Zebranie w ciągu miesiąca 
od daty złożenia pisemnego żądania.

O terminie W alnego Zebrania Zarząd zawiadamia człon­
ków najpóźniej na 7 dni naprzód z podaniem porządku 
dziennego obrad, przez dwukrotne ogłoszenie w jednem 
z m iejscowych pism codziennych.

§ 14.
W alne Zebranie:
1. W ybiera członków Zarządu, Komisji Rewizyjnej 

i Sądu Związku.
2. w ybiera delegatów  do instytucyj publicznych, w w y­

padkach. gdy szczególne przepisy praw ne udział 
delegatów Związków Pracow niczych w insty tu ­
cjach tych przewidują.

3. decyduje o zatw ierdzeniu prelim inarza budżetow e­
go, przedstawionego przez Zarząd, o przyjęciu spra­
wozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej do w iado­
mości i udzieleniu absolutorjum .

4. uchwala w ysokość w pisow ego 1 stałej rocznej opła­
ty  członkowskiej.

5. uchwala w nioski Zarządu i członków, o ile zostały 
przedstaw ione na piśmie Zarządowi na 5 dni przed 
Walnem Zebraniem.

6. uchwala zmiany statutu i likwidację Związku, z za­
chowaniem postanowień § 15.

7. rozstrzyga odwołania od decyzji Zarządu w w y­
padkach przewidzianych w §§ 7 i IL

8. decyduje w sprawie kupna, sprzedaży, obciąże­
nia majątku nieruchomego.

§ 15.
Uchwały zapadają na zebraniu zwykłą większością 

głosów obecnych na Walnem Zebraniu. W yjątek stanowią 
sprawy zmiany statu tu  i likwidacji Związku, w których 
uchwały zapadać mogą większością najmniej 2/3 głosów, 
przy obecności conajmniej połow y członków Związku.

W razie niemożności powzięcia uchw ał w sprawach 
w ym ienionych w § §  14 p. 6 spowodu nieobecności co­
najmniej połow y członków Związku — zwołuje się zebra­
nie w drugim terminie, którego uchw ały są prawomocne, 
bez w zgiędu na liczbę obecnych członków.

Treść przepisu poprzedzającego ustępu należy podać 
do wiadomości członków w zawiadomieniu o terminie 
W alnego Zebrania.

§ 16.
W alne Zebranie wybiera z pośród obecnych przewod­

niczącego, a ten pow ołuje 2-ch asesorów i sekretarza. Czło­
nek Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Związku — nie 
może być w ybrany przewodniczącym Walnego Zebrania.

§ 17.
Zarząd składa się z prezesa, 2-ch wiceprezesów, se­

kretarza, skarbnika, 4-ch członków i 5-ciu zastępców. Za-

Sosnowiee, dn. 6 lutego 1936 r.

G łówny Inspektor Pracy zaśw iadcza, że sta tu t w edług 
ca 1936 r. pod Nr. 724.

W arszawa, dn. 10 marca 1936 f.
Nr. Pin. 28/724-6

rząd-jest w ybierany na przeciąg la t 3-ch. Corocznie ustę­
pu je  z Zarządu 3-ch członków i w szyscy zastępcy. W pier­
w szych 2-ch latach ustępują członkowie przez losowanie 
a w następnych drogą starszeństw a wyboru. U stępujący 
członek Zarządu może być ponownie w ybrany. Zarząd ma 
prawo kooptacji do swego grona członków z głosem do­
radczym.

Zarząd kieruje całą działalnością Związku, reprezentu­
je Związek nazewnątrz, kieruje życiem organizacyjnem, 
ma prawo kupna, sprzedaży i dysponowania majątkiem ru­
chomym Związku, oraz decyduje we w szystkich sprawach, 
które nie zostały przekazane do kompetencji Walnego 
Zebrania, Komisji Rewizyjnej, lub Sądu Związku.

§ 18.
Uchwały Zarządu zapadają zwykłą w iększością g ło­

sów; w  razie równości głosów decyduje głos przew odni­
czącego prezesa, lub wiceprezesa.

Do ważności uchwał Zarządu potrzeba obecności p re­
zesa, lub jednego z wiceprezesów, oraz 3-ch; członków 
Zarządtu,

§ 19-
Posiedzenia Zarządu winny się odbywać przynajmniej 

raz w miesiącu.
§ 20.

Komisja Rewizyjna składa się z 3-ch członków i 2-ch 
zastępców, w ybieranych na przeciąg 1-go roku przez W al­
ne Zebrania.

Do obowiązków Komisji Rewizyjnej należy kontrola 
gospodarki finansowej Zarządu. Komisja Rewizyjna winna 
przynajmniej raz do roku dokonać sprawdzenia ksiąg ra­
chunkowych Związku, celem przedstaw ienia Walnemu Ze­
braniu sprawozdania i wniosku w kwestji udzielenia Za­
rządowi absolutorjum.

§ 21.
Sąd Związku składa się z 3-ch członków i 2-ch za­

stępców, w ybranych na Walnem Zebraniu na przeciąg jed­
nego roku. Sąd w ybiera ze sw ego grona przew odniczące­
go i o w yborze zawiadamia Zarząd Związku.

§ 22.
Eto kompetencji Sądu Związku należy rozstrzyganie 

wszelkich sporów, w ynikających na terenie działalności 
Związku między jego członkami oraz orzekanie w kwestji 
uznania członka winnym czynu nieetycznego lub nieho­
norowego (§ 1 1  1. 4).

Sposób postępowania przed Sądem Związku określi 
regulamin uchwalony przez W alne Zebranie.

Członkiem Sądu Związku nie może być członek Za­
rządu, ani też członek Komisji Rewizyjnej.

§ 23.
Orzeczenia Sąda Związku są ostateczne.

VI. LIKWIDACJA ZWIĄZKU.
§ 24.

Rozwiązanie i likwidacja Związku następuje na mocy 
uchw ały W alnego Zebrania, um yślnie w tym  celu zw oła­
nego, z zachowań em przepisów § 15. To samo W alne Ze­
branie postanowi w iększością głosów, na jaki cel mają 
być użyte fundusze i majątek Związku, oraz ustali sposób 
przeprowadzenia likwidacji, powierzając ją w ybranej przez 
siebie Komisji Likwidacyjnej w liczbie 5-chi osób.

§ 2 5 .
W razie rozwiązania i likwidacji Związku, gdyby W al­

ne Zebranie z jakichkolwiek bądź przyczyn nie mogło po­
wziąć decyzji co do przeznaczenia majątku Związku, m a­
jątek ten przechodzi na Z w ią zek  S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w ­
c ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o lsk ie j  w W a r s z a w ie ,  na  
c e l e  o ś w i a t o w e  lub n au k o w e  ruchu s p ó ł d z i e l c z e g o

(—)  Górecki B ron isław  
(—)  Bene Aleksander 
(—) Szlachta E dward

takiego samego tek s tu  został zarejestrow any dnia 10 mar-

Wz. Głównego Inspektora Pracy 
R eferendarz: (—)  A n ton i Ośmiałoioski
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nad grobem ofiar może coś skorzystamy: sta­
w iają przeto „żądanie ustawowego uregulo­
wania umów zbiorowych i rozjemstwa w myśl 
interesów klasy pracującej7'.

Wstyd... Rumieńcem twarz się okrywa... Ta­
kie zakłamanie się i taka nieprzyzwoitość spo­
łeczna. Daliśm y wyraz współczuciu serdecznemu 
dla o fia r tragedji, ale potępiamy w naszej op in ji 
i tępić zawsze będziemy idące na rękę czynni­
kom wyw rotow ym  wykorzystywanie tak cięż­
kich wypadków do zaciemniania i bałamucenia

warstwy pracowniczej, jak również prowadzenia 
agitacji, utrudniającej Rządowi wydobycie na­
szego życia społecznego z tak ciężkiego po ło ­
żenia ekonomicznego.

Panowie z U n ji i ze Związku Z. P. P. i H. 
Rz. P. nie tędy droga do prawdy... ku ltu ry  go­
spodarczej świata pracy i jego dobrobytu...

Tymcz. Zarząd  
Związku Zawodowego Pracowników  
Umysłowych Przemysłu i Handlu 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu

Sejm Pracowniczy.
W dniu 1 i 2-go marca b. r. odbył się trzeci 

Kongres U n ji Związków Zawodowych Pracow­
ników  Umysłowych. Przebieg odbytego K on­
gresu szeroko by ł omawiany przez prasę, która 
odpowiednio ośw ietliła nurtujące prądy w Unji.

W sprawozdaniu U n ji za lata 1934 i 1935 
w treści słowa wstępnego czytamy między innemi:

„Na ataki klas posiadających odpowiadaliśmy 
niety lko obroną, lecz i ofenzywą na odcinku so­
cjalnym, żądając ustawodawstwa o umowach 
zbiorowych i rozjemstwie, Izb Pracy, skrócenia  
czasu  p ra cy , oraz przywrócenia samorządu ubez­
pieczeniowego. Zdołaliśmy się przyczynić do 
znacznego posunięcia naprzód większości tych 
zagadnień".

Chcemy wierzyć w dobrą intencję U nji, ale 
przykłady jej czołowych przedstawicieli działa­
jących na terenie Zagłębia przeczą tym zasadom.

Wystarczy przypomnieć, że przed wejściem 
w życie dekretu, przedłużającego tydzień pracy 
do 48-miu godzin, pomimo wyraźnych i m ożli­
wych do przeprowadzenia dyrektyw otrzymanych 
od U nji, n ie ty lko przemilczano o nich, ale wszel­
kie słuszne uwagi zorganizowanych pracowników 
umysłowych „dyplomatycznie i taktycznie ' 1 
zostały stłum ione przez czynnik reprezentujący 
Unję Związków Zawodowych Pracowników Um y­
słowych na tut. terenie.

N ic więc dziwnego, że w Z a g ł ę b i u  
omawiany dekret uzyskał moc obowiązującą i 
w rozmaityęh formach wprowadzony został 
w życie.

Jak więc należy zakwalifikować ten brak subor- 
■dynacji wobec uchwał Rady Naczelnej U nji,

niech na to odpowiedzą dalsze wynurzenia, k tó ­
re znajdujemy również w słowie wstępnem:

„Największym wrogiem klasy pracującej była 
powszechnie panującadepres ja  w szeregach  
pracowniczych, oraz brak współdziałania po­
między poszczególnemi członkami ruchu zawo­
dowego".

Trudno więc mówić o skuteczności obrony, 
skoro brak jest wyraźnego współdziałania w ło ­
nie kompetentnego organu.

Jeżeli mowa o depresji, wypada nam poczy­
nić małe sprostowanie, a mianowicie: niema d e ­
presji w szeregach pracowniczych, natomiast 
w szeregach pracowników umysłowych plączą 
się pasożyci, których naczelną dewizą jest de­
precjacja ruchu pracowniczego w imię ty lko  oso­
bistych ambicyj. Tu właśnie tkw i źródło naj­
większego zła, które doprowadza do rozprosz- 
kowywania z trudem nagromadzonych sił.

Znamienne są uchwały Kongresu U nji, zmie­
rzające do współpracy z organizacjami robot­
niczemu Czy jednak wiążące te uchwały człon­
ków U n ji będą stosowane w życiu, przyszłość 
nam pokaże.

I na terenie Zagłębia czyni się piękne gesty pod 
adresem organizacyj robotniczych, składa się bar­
dzo szumne deklaracje, zupełnie takie same, ja ­
kie składano już w drugiej połowie 1933 roku, 
„deklaracje pełne głębokiego sentymentu i zro­
zumienia dla potrzeb świata pracy fizycznej11 
Ograniczyło się do tych właśnie deklaracyj i obec­
nie, —  odnawia się „zapomniane melodje“ .

Posiadamy pełne zrozumienie dla organizacyj 
zawodowych pracowników fizycznych, ale jesteś-
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m y p rzeciw nikam i p ap ierow ych  i d e m a g o g ic z ­
n ych  w tej spraw ie haseł,  o d n aw ian ych  dopiero  
w chwilach, g d y  dach s ię  nad g ło w ą  pali. D o ­
ś w ia d c z o n e  k ierow n ictw o  ruchu rob otn iczego  zna  
wartość tych  baniek  m ydlan ych  i ich lokalnych  
leaderów .

Pracujcie wraz z robotnikam i cod z ien n ie  na

p o s z c z e g ó ln y c h  terenach pracy sp o łec zn e j ,  w  s to ­
sunkach w zajem nych  w prow adźcie  czynnik  n a ­
p r a w d ę  lu dzk i ,  który w robotniku p o w in ie n  
sz a n o w a ć  p rzed ew szystk iem  c z ł o w i e k a .  T o  je s t  
uczc iw a  deklaracja.

T e g o  ch cem y  i to się  n a leży  pracow n ik om  
f izy c zn y m . A. O .

Głosy i echa prasy.
Marnotrawstwo grosza społecznego.

Radykalne posun ięc ia  o s z c z ę d n o ś c io w e  Rządu  
z o s ta ły  sp o w o d o w a n e  o d g ło sa m i ogó ln ej  opinji 
sp o łe c z e ń s tw a ,  w skazu jącego  na n iew spółm iernie  
z potrzebam i zbyt lekko w y d a tk o w y w a n e  p ien ią­
d ze  ze skarbu Państw a.

G łó w n y m  czynn ik iem  rozrzutnej gospodarki  
grosza  p u b liczn ego  jest  zw yk le  szeroko rozbudo­
w a n y  biurokratyzm, k tóry— n ieste ty ,  wbrew w s z e l ­
kim zdrow ym  in tencjom , zak lim atyzow ał się  także  
w różnych  instytucjach sp o łe c z n y c h  Zaw odoivych, 
i tamując ich b ieg  życ ia ,  pochłania lwią część  
d o c h o d ó w ,  p rzezn aczonych  na is to tn e  i aktualne  
ce le  danej organizacji.

W niejednej z takich organizacyj w n o sz o n e  
przez c z ło n k ó w  składki, wyrażajace się  w d z ie ­
siątkach ty s ię c y  z ło ty c h  ro c zn eg o  w pływ u , m o ­
g ły b y  —  s z c z e g ó ln ie  w d z is ie jszych  czasach  bar­
d zo  p o w a ż n ie  zaw a ż y ć  na szali  ż y w o tn y c h  przed­
s ię w z ię ć ,  w sk azanych  w n acze ln ych  zadaniach  
statutu,— lecz z trudem sk ładany grosz, k o n su m o ­
w an y  jest  przez czynnik  biurokratyczny, i mar­
n o w a n y  przez n ieudolne i dylatanckie g o s p o d a ­
rowanie groszem  sp o łe c z n y m .

W tej sprawie p isze  I. K. C. Nr. 43 w arty­
kule p. t. „S p o łeczn a  biurokracja".

M i e l i ś m y  i nn e  p o j e c i e  d o t y c h c z a s  o  c h a r a k t e ­
r z e  p r a c y  s p o ł e c z n e j ,  u w a ż a l i ś m y  j ą  z a  p r a c ą  h o ­
n o r o w ą ,  o f i a r n ą  b e z  w y n a g r o d z e ń  —  a t y m c z a s e m  
f u n d a m e n t e m  w y p a c z o n e g o  s p o ł e c z n i c t w a  w  c z a ­
s a c h  p o w o j e n n y c h  s t a ł o  s i e  t w o r z e n i e  s u t o  o p ł a c a ­
n e g o  a p a r a t u  b i u r o k r a t y c z n e g o .

Do naszego s tanow iska  przyłącza  się  „Polska  Zbrojna",  
k tó ra  W a r ty k u le  w s tęp n y m  p. Jana  Drzewieckiego w y ­
stępuje  z ostrą  k ry ty k ą  „społecznej biurokracji" .

W arto  p rz y to c zy ć  kilka c y ta tó w  z tego  a r tykułu .
„Trzeba to  z żalem stwierdzić,  że od  d łuższego 

czasu, ściśle mówiąc w  okresie pon iepod leg łośc iow ym , 
j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i  n i e w ą t p l i w e j  d e g e n e r a c j i  i

s p e c y f i c z n e g o  w y n a t u r z e n i a  s t o w a r z y s z e ń  s p o ­
ł e c z n y c h .  W w ie lu  w y p ad k ach  bądź  nie p o s ia d a ły  
one już w  chwili  pow stan ia ,  bądź  w  późnie jszym  okre­
sie za t raca ły  swój nap raw d ę  spo łeczny  charak ter  i 
p r z e t w a r z a ł y  s i e  w  z b i u r o k r a t y z o w a n e ,  n a j c z ę ś ­
c i e j  z b e d n e  u r z ę d y . . .  O r g a n i z a c j e  t e  p o s i a d a j ą  
s w o j e  b e z  o g r a n i c z e ń  r o z b u d o w a n e  b i ura  p o ­
d z i e l o n e  n a  komórki  o  s z u m n y c h  n a z w a c h .  
Z z asad y  p row adzą  ożywioną  dz ia ła lność  pap ie ro w ą  
i do  ty c h  aktów, kaw ałków  i pap ierków  ogranicza się 
ich dzia łalność".
Organizacje  te  pod w zględem  nastro jów  b iu ro k ra ty cz ­

nych  konkurują  z najbardziej  grzesznemi w  tej dz iedzin ie  
urzędami państw ow em i.

„Do d y g n i ta rza  tego  rodzaju  organizac j i  znaczn ie  
trudniej  się  dostać ,  aniżeli do p raw dziw ego  ministra ,  
lu b  d y re k to ra  departam entu . . .  I w reszcie  nagm inne  
zło — m arn o t raw s tw o  g rosza  publicznego".
A u to r  rzuca py tan ie ,  kto ma praw o do miana dzia ła-  

łacza  sp o łecznego  i s twierdza,  że jed y n e  kry ter jum  s ta n o ­
wi fakt  bezin teresownej pracy  na rzecz ogółu.

„Ten w łaśn ie  ty p  p ła tn eg o  dzia łacza  sp o łeczn eg o  
rozw ielm ożnił  się u nas ponad  w sze lką  d o p uszcza lną  
miarę, rośnie  w liczbę bez w zg lędu  na k ryzys  i k o n -  
junk tu rę .

W c z a s a c h  n a s z e j  m ł o d o ś c i  d z i a ł a c z e  s p o ­
ł e c z n i  z a k ł a d a j ą c y  j a k i e ś  s t o w a r z y s z e n i e ,  z a ­
c z y n a l i  z w y k l e  o d  o p o d a t k o w a n i a  (i t o  p o w a ż ­
n e g o )  s a m y c h  s i e b i e .  D z i ś  i n a c z e j .

Taki działacz spo łeczny  je s t  — oczywiście  n iezbęd­
ny  w swej organizacji.  Taka  „dusza organizacji"  lu b  
„prawa ręka" nie m ającego  czasu  prezesa,  zarab ia  

częstokroć  z ty tu łu  pensji,  gra tyfikacji,  d iet ,  zw ro tu  
kosz tów , taki  „ ty p ‘ działacza gwiżdże na redukcję  i 
e ta ty ,  pożyczki  n a ro d o w e  i inw estycy jne ,  czy  sk ładk i  
na  cele spo łeczne,  bo  on j e s t  sam celem  spo łecznym .

D la tego  też: „Uzdrowienie organizac j i  społecznej 
n a leża łoby  rozpocząć  od sprow adzenia  p ła tn y ch  funk- 
c jonarjuszów do właściwej im roli, do najbardziej  n ie ­
zbędnej p racy  m anipu lacy jno-zb iorow ej" .
Dalej au to r  naw ołu je  do  zbadania  gosp o d a rk i  f inan­

sowej organizacyj  społecznych.
„Ze w zględów  zwykłej m oralności publicznej ,  w in -
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na obow iązyw ać zasada, że organizacje na koszta  
administracji pochłaniające ponad 10 proc1 w pływ ów , 
są szkodliw e i winne być rozwiązane. A w iem y prze­
cież, że niektóre stow arzyszenia pochłaniają na ten 
cel 3 0 —40 proc. dochodów".

Słow om  tym  można ty lko  przykiasnąć. Są one do­
w odem , że społeczeństw o ma d osyć takiego społecznictw a  
i że organizuje się opór przeciwko bezw stydnem u często  
w yłudzaniu p ieniędzy i t. p., celem  tworzenia synekur dla 
protegow anych. A le idzie o to, by  za słowam i poszły  
czy n y .

Praw da rzeczyw ista  — niekłam ana, którą każ­
dy  pracujący w organizacjach społecznych  i za­
w odow ych  m ógł stwierdzić niezbicie.

P rądy  zdrow e i rzetelne ten d ec je  pow inny  
do trzeć  do budże tów  w ydatków  w takich orga­
nizacjach. Pom im o usilnej obrony tego  system u 
biurokracji i zap leśn ia łych  m e to d  rządzenia, ogół, 
św iadom y bez in te resow nej pracy społecznej, musi

zerwać z popieraniem  tego  charak teru  „pos łan ­
n ic tw a 0.

O rgan  nasz jest  w ykładnikiem  odłam u p ra ­
cowników um ysłow ych  Zagłębia D ąbrow sk iego , 
którzy n ie jednokro tn ie  już tam, gdzie należy, 
podnosili  swoje uwagi na teg o  rodzaju szafow a­
nie groszem społecznym , przyczem wskazywali 
na to, że p łaco n e  przez członków  składki nie 
m o g ą  być  haraczem  na rzecz zb iurokratyzow a­
nego  życia organizacji oraz k o sz tow nych  repre- 
zen tacy j „zawodowych dzia łaczy społecznych11, p o d ­
czas g d y  p o ds taw ow e dzia ły  pracy są w zupeł- 
nem  zan iedbaniu ,  właśnie ze względu na brak 
pieniędzy.

I  pom yśleć tylko ja kb y  w yglądała gospodarka  
w ubezpieczalniach społecznych i  w przyszłych  
Izbach P racy , g d yb y  tego ty p u  i  charakteru ludzie  
objęli w ładze rzą d zen ia  tem i in sty tu c ja m i.

S. K.

K ronika  Z w ią zk u .
W  dniu  8 g rudn ia  1935 r. w sali Związku 

M e ta lo w c ó w  w S o sn o w c u  odby ło  się zebran ie  
o rg an izacy jn e  Związku Z aw o d o w eg o  P ra c o w n i­
ków  U m ysłow ych  Zagłębia  D ąb ro w sk ieg o  przy 

.udz ia le  52 ko leg ó w  z n as tęp u jący ch  zakładów: 
H u ta  Milowice, H uta  S taszic, kopa ln ia  Hr. Re­
nard , C e n tra ln e  W arsz ta ty  w Niwce, W alcow nia  
R e n a rd ,  C. G. S choen , B abcock-Zieleniew ski, 
kop . C zeladź , f. D ietel.

P o  w y czerpu jące j  dyskusji ,  zeb ran i  je d n o ­
m y ś ln ie  uchwalili  pow ołać  do  życia związek i 
zg łos ić  w ładzom  s ta tu t  do  za re je s trow an ia .  J e d ­
n o c z e śn ie  p o w ołano  Tymcz. Z arząd  Związku, 
k tó ry  uk o n s ty tu o w a ł  się w sp o s ó b  następujący : 
ko l. kol. p r e z e s — B ronisław  G órecki,  w iceprez. 1 
— H en ry k  M arkow ski, w icep rezes  II — A leksan ­
d e r  Rene, s e k re ta rz — E d w ard  Szlachta, skarbnik  
— P io tr  Szmal. C z łonkow ie  Zarządu: Wład. Ba- 
rom ski,  Fe liks  N iem ieczkow ski, Wład. Koźmiński, 
A nton i  O tto ,  A lfons Krawczyk, W ładysław  S o ­
wiński, H en ry k  P les ińsk i ,  S tan is ław  W alczyk.

D e leg ac i  tymcz. za rządu  w osobach :  kol. kol. 
Br. G óreck i ,  A. R ene, St. Eski, p. Mec. Pilecki 
zos ta l i  przy jęc i na aud jenc ji  p rzez p. S ta ros tę  
P o w ia to w e g o  J. B oxę, u k tó reg o  znaleźli w y­
so k ie  zrozum ien ie  d la  zadań św iata  p racy  i za­
m ie rz e ń  związku.

W y b ran y  Z arząd  uzgodn ił  z władzam i s t ro n ę  
fo rm alną  s ta tu tu  i w dniu  27-ym m arca  r. b. 
w In sp ek to rac ie  P racy  w S o sn o w c u  o trzym ał 
zaśw iadczenie  P. G łó w n eg o  In sp e k to ra  P racy  
w W arszaw ie  p o d  da tą  10 m arca  rb. Nr. Pin. 27/S., 
że Związek Z aw o d o w y  P ra c o w ników U m ysło -  
wych P rzem ysłu  i H and lu  Zagłębia  D ąb ro w sk ie g o  
w S osnow cu  je s t  re je s t ro w a n y  p o d  Nr. 724 w re ­
jes trze  związków zaw odow ych  Gł. In sp ek to ra  
P ra c y  w W arszawie.

O d tąd  organ izac ja  nasza  p rzech o d z i  ze s tanu  
o rgan izacy jn eg o  do  pracy  u s ta lone j  s ta tu tow o , 
w obec  c zeg o  zarząd  tymcz. bezzw łocznie  w yzna­
czył w alne  z eb ran ie  cz łonków  związku, k tó re  
o d b ę d z ie  się w dniu  18 kwietnia rb. o godz. 18-ej 
w D om u spo łecznym  w Sosnow cu , ul. Żytnia  10. 
(o g łoszen ie  na o s ta tn ie j  s tron ie) .  Ze w zg lędu  
na to, że zeb ran ie  pow yższe  będzie  p ie rw szem , 
o rg an izo w an em  na zasadach  nasze j  związkowej 
konsty tucji ,  jaką jes t  s ta tu t,  p ro s im y  g o rąco  
Szan. K o leg ó w  o liczny i n iezaw o d n y  udział 
w zebran iu . A ktua lne  zagadn ien ia ,  sp raw y  na­
szego  b y tu  i s tanow iska  sp o łeczn eg o  są  dla nas 
nakazem  porzu cen ia  b ie rn o śc i  i zajęcia się niemi 
szczerze  i ze z rozum ien iem , na jakie zasługują .

W  okres ie  organ izacy jnym , sze reg i  cz łonków  
związku n aszego  s ta le  się zwiększają, tw orząc  
pow ażną  op in ję  pracow niczą . W yrażam y życze ­
nie , aby  Szan. K o ledzy  o rg an iza to rzy  byli  nadal 
p ion ie ram i naszych  sp raw  z aw o d o w y ch  i spo-
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łecznych, mając na uwadze, że nie liczba, ale 
wartości społeczne stanowią o związku.

W celu spopularyzowania idei związkowej 
urządziliśmy zebranie informacyjno-dyskusyjne, 
na którem kol. kol.: prezes Br. Górecki i St. 
Kasprzyk wypowiedzieli programowe przemó­
wienia, których wysłuchali koledzy w liczbie 
97-u, i po dyskusji przez aklamację zatwierdzili 
działalność i zamierzenia związku. Zebranie było 
wyrazem powagi i prawdziwej kultury społecz­
nej, jaką koledzy naszej wspólnej organizacji 
reprezentują.

Nie możemy pominąć wysoce przyjaznego 
ustosunkowania się do naszego związku zarządu 
Domu Społecznego, w którym posiadamy sie­
dzibę naszą. Dom społeczny mieści szereg  
najpoważniejszych organizacyj Sosnowca i Za­
głębia. Lokal nasz jest miły, nastrój w nim 
szczery i serdeczny. Nie będzie on świecił 
pustkami. Żywa jego praca organizacyjna zamie­
ni się w trwały i rozrastający się czyn.

Wyrazem naszej opinji będzie „Pracownik 
Zagłębia", łamy jego otwieramy dla Szan. Ko­
legów. Zapraszamy do współpracy; prosimy o 
korespondencję, a w niej o opisywanie swych 
trosk i walk, zwycięstw społecznych i nadziei.

S. G.

Powołanie asys ten tów  Inspektora Pracy,
Na podstawie rozporządzenia Prezydena R zeczy­

pospolitej z dnia 14-go lipca 1927 r., og łoszonego  
w Dzienniku Ustaw Nr. 67 z dnia 30  lipca 1927 r, 
poz. 590  art, 18, z dnia 1-go kwietnia b. r. powo­
łani zostali asystenci przy Inspektorze Pracy 25-go  
Obwodu w Sosnowcu.

Asystentami mianowani zostali: do spraw ro­
botniczych p. Jan Konieczko, b. poseł a obecnie  
członek zarządu miasta Sosnow ca, do spraw pra­
cowników umysłowych p. Edward Mikułowski,  
b. urzędnik Gwarectwa Hr. Renard.

O d p o w ie d z i .
„P racow nicy  umysłowi z D ąbrow y". Nie

możemy wykorzystać przesłanego materjału, cho­
ciaż przyznajemy, że nie odbiega on od rzeczy­
wistej prawdy

Znając cały przebieg sprawy, mają Panowie zu­
pełną rację, że tylko snobizm, autoreklama i obłuda  
są właściwemi cechami działalności zawodowej  
om awianego w liście osobnika. Pozatem bardzo 
chętnie i mile widzieć będziemy Panów w lokalu  
związku, gdzie mogliby Panowie zupełnie szczerze  
i z całem zaufaniem podzielić się posiadanemi wia­
domościami z prezesem zarządu naszej organizacji.

DO CZŁONKÓW ZWIĄZKU.
Uprzejmie  p rosim y o p rzybycie  na

P I E R W S Z E  W A L N E  Z E B R A N I E
cz łonków  Zw iązku  Z aw o d o w eg o  P racow ników  U m y s ło w y c h  P rzem ys łu  i H and lu  Zagłębia  
Dąbrow skiego ,  które odbędzie  się w  s o b o t ę ,  d n i a  1 8 -g o  K w i e t n i a  r b. ,  o  g o d z .  18-ej,  
w  Dom u Społecznym  w Sosnowcu, p rzy  ul. Żytnie j  N° 10, z nas tępu jącym  porządkiem  obrad:

1. P rzeczy tan ie  p ro tokółu  zebrania o rgan izacy jnego  Związku.
2. Spraw ozdan ie  Tym czasow ego Z arządu  Związku.
3. U chw alen ie  w ysokośc i  w p isow ego  i s tałej  o p ła ty  członkowskiej.
4. Uchwalenie  budże tu  Związku.
5. W y b o ry  członków Z arządu  Związku, Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego.
6. W olne  wnioski.

(Uwaga. W m yśl  p. 5 § 14 s ta tu tu  Zw iązku  w olne  w n iosk i  członków p ow inny  
b y ć  zgłoszone na piśmie zarządow i na 5 dni przed  W alnem Zebraniem).

Jednocześn ie  wyjaśniam y, że s tosow nie  do  § 15 s ta tu tu  u ch w ały  zapadają  na ze­
bran iu  zw yk łą  większością  g łosów  o becnych  na W alnem Zebraniu.  W yją tek  s tanowią sp ra ­
w y  zm iany  s ta tu tu  i likwidacji  Związku, w k tórych  u chw ały  zapadać  m ogą większością  
najmniej 2/3 g łosów, przy  obecności conajmniej po ło w y  członków Związku.

W razie  nieprzybycia  na zebranie conajmniej po ło w y  członków Zw iązku  walne ze­
bran ie  odbędzie  się tegoż  sam ego d n i a  1 8 - g o  b. m o  g o d z .  18 3 0  w  drugim terminie 
i u chw ały  jego  będą  praw om ocne  bez wzg lędu  na l iczbę obecnych  członków.

Ze w zg lęd u  na doniosłość  zebrania i ak tua lnych  naszych  spraw — prosim y Sz. K o ­
legów  o n i e z a w o d n e  przybycie .
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